
Prenumerata W miejscu kwartał* 
Sie z ł lp .  12—  m ies ięczn ic  Złp, 4, 

Ner pojedynczy gi’, d.

P fen t tm efa ta  n a  p rowinc j i  Z Opłatą 
poĆztOWą Złp, 20 kWatta l i i le ,

W W arszaw ie dnia 25 W uźeśnia 1828 ro k u  we Czwartek.

w i a d o m o ś c i  i i a n d d o w E

L O N D Y N  ci. 12 W fżeśnia urn Óćt dńia dzisie jszego bo w y  t l i  zbożó 
ivy zacz ą ł b y ć  ohoiviezuj'qcy,' sk la ro w an o  a lb ó w itm  w ielką p a rtię  
p szen icy  h aińb ttrg sk ie j n a  kofisuinćj'ę ktSj'ovvq źa o p ła tą  c ła , k tó re  w 
ty ch  d n iach  lia 25 s< 8 d , Z niżone Z o s ta ło .—  Na' tu te jszy m  ta rg tt Zbo­
żow ym  Zaczyna p o k azy w a ć  się rtich  co rdz w iększy , a to  z pow odu 
znacznych  z a k u p ie ń  iia rach u tiek  f/anćiiZki i  pom nażającego  się ż ą d a ­
n ia  o sta re  z ia rn o  na  m iejscow e p o trz e b y , za k tó re  chętn ie  2 s drożej 
płacą, Ż a p ię k n ą  pszenicą gd ań sk ą  Z p d d  klitcZd rządow ego  płafią 54 
do 58 Sj za h am b u fg sk ą  i p o m o rsk ą  Ą0 do 48 s< Suchej pszenicy an ­
g ie lsk ie j uietviela h y ło  na  ta rg ii  i p tę d k o  ją roy.kupioiio; ii- ogólności 
psz enica an g ie lsk a  n ie jes t najlepsza i najw ięcej jest ta k ie j, k tó rą  sii- 
S iy i  W suszarniach p& trżeba, Owies heż p o k tip u  i sp a d ł nieco <v Cenie. O 

,jęczm ień  zaczynają  mocrtO się d o p y ty w ać .

WIADOMOŚCI M A JO W E  I ŻAGRa NICZNE.

KRÓLESTWO EOLSKIE,

Rozk aż  d z i en ny  (lo Wojska Po lskiego ,
W kwaterze głównej w Warszawie dnia 6 (18) wrze 

śnia 1S2S roku,
Ż a  Na j w yż szy m Rozkazem,

Postępują iia podporuczników,
PV Szkole Upplihacyjnej,

Uczniowie  t ejże sz ko ły :  Fe l i c j an  Szmidechi ,  z p r z c  
Znaczeniem do ko mp an j i  1 pozyCyjnój a r ty l lc r j i  pieSZĆj; 
Adolf  GerschóW i L u d w i k  T o n ń e S ,  oba  z p r z e z n a c z e ­
n ie m do korpilsil l uź eń j e ró w;  i k iaże  Rorys Czetwcr-  
tyńsk l ,  Z p rze zn ac ze n io m  do p u łk u  2 u ł a n ó w ,

Liczyó mają starszeństwo,
W  gw ard jL

W pułku strzelców konnych; Adjunkt sztabu główne  
go , z pułku 2 Ułanó w,  kapitan Jan Wołowski, z zosta­
wieniem go przy teraźniejszych obowiązkach.

W  p u łk u  g rena d je ró w;  A d ju ta n t  po łowy p rzy  j e n e r a ­
le b rygady  h rab i  KrukdWieCkiir t , z p u ł k u  2 piechoty 
l i i i joWejj  kap i t an  ba r o n  I gn ac y  Ber t r and ;  ad j u ta n t  p o ­
łowy p rży  j e ne r a le  dySvizji Żó ł to w sk im  , z p u ł k u  p ie ­
choty linjOWej Jego CcsarzcwiczoWskiej  Mości  W i e l k i e ­
go \ i c c i a  Kons tantego N 3) kap i t an  M ic h a ł  Che łmońsk i ;  

' 1 ad ju tant  połowy przy j e n e r a l e  b rygady  Blunter* z 
pu łk u  S piechoty l injowćj  * kap i t an  T e o d o r  P o d c z a s k i , 

i Wszyscy t r zej  z zos tawien iem ich pi-Zy t e raźnie jszych 
j obowiązkach.

U mieszczony  żOslaje.  
tV  korpusie inw alidów  i weteranów.

Ż p u ł k u  u ł a n ó w  Jego Kró le  wicZowSkiej  Mości  Nic* 
cia OraUji  N 1, p o r uc z n ik  Antoni  Marski*  z przCzua* 
Czcniem do k o m p a n j i  10 Wete ranów,

P rze n ie s i e n i  zos tają,
Do bataljonu  1 weteranów czynnych.

Ż b a ta l j on u  3 w e t e r a n ó w  c z y n n y c h ,  podporuczn icy;  
Józef  O l s z a ń s k i , W i n c e n t y  E u r g a ło w ic ż ,  W a le n ty  Bor* 
kusiak,  i M ic h a ł  Sierakowski .

Do bataljonu  2 w eter dno W Czynnych,
Ż ba t a l j o n u  3 w (•terano w Czynn ych ,  podporucznicy ;  

Alexander  Gl iński  i Le o n  Bu łh ak .
Do bataljóhU  3 Weteranów Czynnych,

Ż bata l jont i  1 Wete ranó w c z y n n y c h ,  podporucznicy ;  
Józef  P r z y b y l s k i ,  J a n  S m o le ń s k i ,  T om as z  Budzyńsk i  1 

W a l e r j a u  SicrzpUtOWski.  Ż bataljOnU 2 w e te r a n ó w  czyn* 
n y c h ,  podpo ru cz n ic y :  Anldil i  Cze rwińsk i  i  Mateusz
KaSzkieWicZ,

W y k r e ś l e n i  zos ta j ą  Z kon t ro l .
W  korpusie inwalidów  i  weteranów , 

P o d p o r u c z n ik  in w a l id ó w  Ja kób  F lek ińs k i ,  z m a r ły  W 
d n iu  20 s i e rpn ia  (A w rz e śn i a )  r, b.

Za  dopuszczen ie  Się czynu hańb iącego.
1-V piechocie.

Z pu łkU  2 i injoWegO,  podp or ucz n ik  WinCCrtty Sa* 
kowski, t t

Za. nieprzyzwoite sprawowanie się,
W  korpusie inwalidów  i weterdnóWi 

Porucznik inwalidów Stanisław Świerczewski,
N a e z c 1 n y W  ó d Z 

(podpi sano)  K O N S T A N T Y  
W .  X,  R,

Zgodno z o r yg in a ł em  
. 0, szefa sz t abu  g łów neg o  j e n e r a ł  b rygady ,

S ieu iią tko  w sk i,

*  Kontniissja r z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i p o t i c j i i  
Lu b o  p rzy  ro zpo rządzen iu  j e szcze  po d  d n ie m 12 li* 

s lopada  1827 do Wszystkich kommiss j ;  w o je w ód z k ic h  wy* 
d an ć m ,  za k o m u n ik o w a ła  tymże in s t ru kc ją  p rzez  r adę 
ogó lną l aka r ską  k ró les twa  polskiego spo rz ą d zo ną ,  a ma* 
jąeą s łuży ć  do ochron ien ia  owiec od o s p i c y , jakolćŻ 
l eczenia  i wy tęp ien ia  tej  c h o r o b y ,  skoro  się W której  
t r zodzie okaże,  i lo Z po lece n iem p od an i a  rzeczonej  in* 
s t rukcj i  p rzez  dzienn ik i  Wojewódzkie do wiadomości  pti* 
b l i c z n e j , n iemniej  p rze to  uz na ją c  komtńissja r ządowa  
sp ra w  w ew n ę t rz n yc h  i pol icj i ,  za rzecz  pożyteczną  przy*



tm m nj eś  mieszkańcom w lyw  względzie zaszłe  rozporzą­
dzenia,1 jaka leż zwrócić uwagę  publ iczności  na  prze ­
p isy przez JP- D- S. Reu te ra  naczelnego weterynarza  
w  WegrzCch udzielone  w piśmie perjodycznein w Pest  
wyszl-ćm pod ty tu łem:  D e r  a llg cm ein ą  ekonoinische Sa m -  
„ d er  a zamieszczone w Nr. 94 gazety kor repondenta  
warszawskiego z dnia 25 l is topada  1815, nareszcie^ na 
sposób szczepienia ospy w  szmatkach uszowych owiec, 
w skazany  przez cesarsko - rossyjsluego nadwornego r a d ­
co P .  Brodskiego w  dziele S. J. Teuffels M a g a s in  f u r  
teoretische  u n d  pirnktische th ie rhe ilkunde  Carlsruhe 1S11 
1 b a n d t  2 hclft .  St. 250; podaje również  do wiadomo­
ści publ icznej  jeszcze krótka  naukę  o sposobie szcze­
p i en i a  ow ie c ,  dla ochronienia  ich od ospy na tura lnej ,  
zamieszczona  w Nr.  35 pisma perjodypznego pod ty tu ­
ł e m  G ospodarz w ie jsk i i d o m o w y , w  Sayonj t  wycho-

1042
li się do szczepienia ospy, chociaż takowa zaraza je 
szcze w pobl iżu nie panuje;  w tym bowiem razie ód 

iszij tę korzyść,  że mogą obierać na jlepszą poro rono
ku i czas pogodny.  Najprzyda tn ie j sze do tego zamiaru 
są mieniące wrzes ień  i p a ź d z ie rn ik ,  gdyż w tych|i

K r « r o  n A o n n l l ó l A  l i  a ł t P P  I P o f  c f o ł ń  i

40in urvsvuuui-’ v . y 7 . <-  ̂ ,
dzacc-o- która to nauka  w skutku  najwyższego ro zka ­
zu w Dreźnie ,d. 1 l ipca r. b. do publ iczne j  wiadomo­
ści podana  została.  — W  Warszawie  dnia 12 września 
1828. Minister  p rezydujący (podpisano)  T.  Mostowski,  
Se kre ta rz  jcnera lny  (podp:)  A. Karski.

N a u k a  o sposobie szczep ien ia  ospy ow com  d la  o?
chronienia, ich od n a tu ra ln e j .

W  Nr. S5 pisma perjodycznego,  pod tytułem:  G ospo­
d a rz  w iejski i do m o w y , w Saxonji  wychodzącego,  w s k u ­
tku najnowszego rozkazu podano w Dreźnie d. 1 lipca 
r.  b. do wiadomości publ icznej ,  co następuje:

Ospą na tura lna  u owiec,  panując od lat  ki lku tak  w 
różnych okolicach kró les twa  Saskiego jak  i w sąsie­
dzkich krajach,  w miarę swojćj z ja d l iw oś c i , um arza ła )  
p o ło w ę  lub trzecią cześć trzody,  i przebywając  3 do 1 
miesięcy W  każdćj owczarni  , pogorszałą i znacznie
zmnie jszy ła  i lość we łn y .  .

Prócz tych znacznych s t r a t ,  dla właściciel i  choro­
ba dotkniętych t rzód,  ospa owcza ma jcszczę szkodl i­
wy w p ł y w  na inne , do czasu od niej wolne  owczar­
nie , u t rudza jąc  lub tamując  zupe łn ie  handel  owcami
j w e łn a .  , . .

Po nie waż  ta choroba z powodu lotności p ierwiastku 
zaraźl iwego i wielorakiej  sposobności  rozszerzania sic 
I ć g ó ż , do odległych owczarń bardzo ła tw o wprowa­
dzoną , i nawet  przez najtroskliwsze zaradcze ś rodki ,  
od tychże nie zawsze ws t r zym aną  bydź może , w y p ły ­
wa z lad,"iż szczepienie owcom ospy j.est bez wątp ie ­
nia środkiem z- rad  czy 111, zasługującym na polecenie 
go wszystkim właścicielom owczarń i ekonomom.  Gdyż 
prócz  tegjo, żc przy stósownćm użyciu rzeczonego środka , 
.owce szczepione zostają zupe łnie  zabezpieczone od ospy 
naturalne j ;opcrae ja  la ma joszeżetę korzyść,iż wokollezno- 
Ściaeh najprzyjaźii ieiśzyćh przedsięwziętą bydź uiożfc, i ca.r 
ł a  trzodą chorobę z najmniej szą st ratą w krótkim czasie od- 
Bywą.

Dla osiągnicnia ze szczepienia owcom ospy tych wszy­
stkich korzyści,  bardzo wiele zalezy na  czasie, w k tó­
rym się szczepi, na  Wyborze owiec do szczepienia i limfy 
do  lego z am ia ru ,  jakołeż na d ok ła dn em  postąpieniu 
przy  tej operacji , i nareszcie na troskl iwein Ir aklowa- 
i iiu zaszczepiony cli o ivi f t .

T ym  końcem podają się do wiadomości  publ icznej  na- 
ąłCpuj.ącc przepisy:
' 1.) Ponieważ ospa owcza rozszerza się coraz dalej .
wypada  zład potrzeba ', iżby właściciele o w c z a r ń , dla 
żą s łon ień ia  tychże od zamienionej choroby,  zdecydowa-

ce norosiy,  ze wspuua c  z lkszuj  n*vuy szezepioiie 1 
pasze Wyganiane być mogą. W  razie naglącym, to jest, 
kiedy ospa n a tu ra ln a  w miejscu lub pobliskości już >vy. 
buchta ,  szczepienie tejże jes t  zawsze ś rodkiem,  za po­
mocą którego większa cześć trzody oca loną  zostaje.

2 . j joże l i  szczepienie ma mieć pożądany  skutek, yyjp- 
le na tein zależy, ażeby t rzoda do lej operacji prze­
znaczona,  by łą  zupe łn i e  zdrowa,  to jes t  yvolną od wo- ! 
dnej puchl iny,  motylic,  robaków  w p łu cach  i zawrotu 
łb a ,  jako tćż od ch o ro b y ,  w edł ug  wyrażenia  prawią-f

l—— cjalnego w Saxonji  używanego,  zwanej Traterkrankheit. 
lia Owce chorowite od szczepienia wyłączać  i jak najry- i 
lr! chlej odosobnić należy,  gdyż niclylko ich utraty wcią­

gu choroby z pewnością spodziewać się inożna, leć? 
jad ospowy otrzymuje w nich znowu ową zjadliwość, 
przez którą rozszerza sic wkrótce  powszechnie,  i nawet 
z resztą zdrowe owce wytępia.

3.) Matęrją ospową,  którą sprawia  u zdrowych owiee 
ospę ochronną ,  j es t  mętny limfatyczijy p ły n  w kroście 
ospowej owcy', od 9 do 11 dnia zarazy zawar ty.  Wcze­
śniej niemasz jeszcze tego p łyn u ,  lub jes t  wodnistym, a 
późnićj staje sio gęsty, roplasty,  i w obu razach jest 
n iezdatnym do szczepienia;  gdyż, albo wcale nieskulku- 
je,  lub tylko n iepewnie .  Dla Wynalezienia liinfy do­
brych własnośc i ,  należy z pomiędzy owiec na ospę cho­
rujących te w y b ie r a ć ,  które przed nastaniem zarazy 
zupe łn ie  zdrowemi  b y ł y ,  i które w skutku ch-tróby 
niewiele cierpią.  U takich owice wyszukują się.W 0- 
znaczonym czasie na gołych lub tylko m a łą  i lością weł­
ny okrytych miejscach c ia ła  ? krosty ospowe , dobrze 
ukszta łcone  i należycie wypełn io ne  z czerwonym obwo­
dem; takowe prżeka la ją  się igłą szczepialną,  dla zaszcze­
pienia l imfą innych ow ie c ,  lub takowa limfa zbiera i 
zachowuje s‘ie, dla przes łan ia  tejże w odległe micjscą 
w rurkach  szklannych,  małych  flaszeczkach, lub mię->V 1U11VUV-I1 OOIVIUI1II j e u j  ------ ------------- ------7   c.

dzy dwieipa szklannemi tabliczkami.  Kiedy jednak 0 - 
spa na tu ra lna  jeszcze nie w y b u c h ł a ,  lub nic panuje je­
szcze  tak bl izko , ażeby się jej  rychłego wybuchnięcia 
obawiać  należało,  można limfę zrobić tak łagodną, przez 
powtarzane  szczepienie różnych , do tego szczególniej 
•wybranych, zdrowych owiec,  ze taków^i, ile' ‘wielorakie 
doświadczenia  nauczają,  lotnego pie rwias tku zaraźliwego 
zawierać nie będzie,  sprawując  zawsze tylko jctlnc kro­
stę ospową. T y n i  sposobem oczyszczoną niąterją (to 
szczepienia", nawet  W  wielkich owczarniach przez ca­
ł y  rok u t rzymywaną  bydź może, wyłączywszy_60 doat| 
roczniaków od ogólnego szczepienia,  i następnie szcze­
piąc z tychże co dni 11 ,  za każdą  razą po sztulj 
dwie.  (D okończen ie  n a s tą p i . )
—K o m m iss ją  w o jew ództw a  M azow ieck iego .  — Podaje 
do wiadomości  p o W s ż e e l i n ć j , iż u r z ą d z e n i e  p r z e z  kora-
miss ją województwa ‘Mazowieckiego W  dniu 22 lip*ł 
1826 "r. Nro i f f f f  og łoszone ,  którem skóry surowe tu- 
lrzanć z RosśjTdo Polski  na rzecz fabryk k r a j ę w y c )  

deklarowane  i sprowadzone,  od szczegółowego w 
plotnbovyania uwoln ione  zostały,  reskryptom koinlhlf'



i f  Ń T ^ l ^ - P1'7'JC'10dÓW * 8karh»  z 10 Lipca r '  b .  Nro i o h o  rozciagnione również jes t  i do skór  su '
r y c h  Z WO 1/1C"-O 111 in sir . U,  J -  , • 0 r  s u

? — V- w w n i s m u u c  również lest  i do skór sn 
rowych z wolnego miasta Krakowa  do kraiu '
go przez fabrykantów i do ieh wiasnvK.  ,  l j  ;
. sprowadzanych , w  skutku  czego komory c e l n o I  rzedu 
ode bra ły  rozkaz , azebv nr 1 ^  j • I . ; I? ?clu

s S r S H ^ M
Łę<la cspedjować m a i l  k 1 «>>vych deklarowane
s ie rpnia  1828 roku L  ,° S' ? W Warszawie  d. 26
ferendarz  s tanu kom,n;= r a ^ 9 .  stami p r e z e s a ,  re 
sfo. —  Sekretarz j e u e r a l n ZU hozuołlQ

i ^ a ” k 5 rm .° ; i t d .  f  Ś' P- ? < V

■ - - r i « e g« T  o V ; J : T '1:dzisiejszego o godzinie 5 no f *  i f l  0(% (,zio si9 dni; 
Gierowskiego do kościoła ś. K r ż y f f U o l n T  f  ̂  
bozeus two w dniu iutrzeiszvm /  u - zaś n a '
<»Uia, P m i aciSt io , r / i  »* * « " ■ * • •

Fr yderyk  W ol te r  d o W  „,od ' r * * ,  .  , •

~ , l ; 7 J %  22'■  S *

j r r f L 1*  w ? .  p»i? .
—  Dzis rano z imna  stopni trzy.

S S » c h c S ^ , £ S u r ac :f  ■ si,-“ m  M r
,'at ,;v . SPosti ^ , ,  ł*v *  „ i ,, y s s r : 3*'-
c w  m e m u  wys iany  został.  Dnia 13 f  “cło 
pod twierdzą, i roz łożyło obóz o 3 w i o r ^ f l i M ^ 9  
dzy rzeczkami Ta parawan i Gandara Tezai  W  T 5* 
samym czasie naczelny wódz z przedniemi’s S a m l ™  ^  
z na w a ł  okolice.  Twierdza  Achalkalaki f  
mlennego m u r u - z  wieżami;  nie ma wałów 1  !t K ’
stron p ł y n ą  koło niej miedzy spadzistem h >
I wie wspomnione rzeczki .  Na  wzgórzu od u  cga,'u
nocnowschodniej  leży zamek otoczony m u r / m f f  wie 
zami, które stórcza nad  wszvsit io iii,a ■ le*

n K Ł! n ó ! t - rzyr 1/ ’ Gd^?mJ  s ' ę  do Achalkalaki zbliżali spostrzegaliśmy u nieprzyjaciela żadneeo do «i 5

i § o wys t rza ł  k a r a b i n o w y ,  a z t w i e r d / v P ,ni 
przeciw mm nie wystrzelono,  chociaż na w arach  ? w
s r a s i r ^ p * " * *  M w - k  o J E i , !  I■■’r o r i . u  [ t u w i u u a i o  C i i o r a w w )  n r n r ; r t w  ,

jdała powód naczelnemu wodzowi do wysłan i  i do hriG 
my twierdzy urzędnika , dla wejścia l  u ó a d y  z do* 
wędzcą załogi Gdy zatóm radca kolegjalny Sachno U 
s cnnowiGz  z t łumaczem na  100 k r o k ó w  °  •
przybliżył ,  wyszło na przeciw L g o  z T w i t d z T c T  7  

uzbrojonych którzy n i  p r o p o z y c j f p o d d f d a  ^ i ^  "06
po-vviedzieli »Nie esteśmy, ani  f - y  w i u e z y k o w i f  ani k at  
sowie,  ale A.chalzyey (od nazwiska kraju i stolicy) i nie 
mamy ani kobiet,  ani własności;  jest nas tysiąc i f  o 
iowr jestesmy poledz na  m arach  naszego m i a s t a f  g°*

( JJoLouczenie nastąpi.)

. tował sena towi  rządzącemu d • 7 ' ’ °  1 zarapp.or-
jaśniej szy Pan ,  magis tratów'  fG' a, ■ s lerP'.l l ai ze Naj- 
Łewnikowi  Poniatowski  ‘ •' ,0WS,v1clmG niemniej  puł-  
V i,  najwyższa ż e l  f  (r ,Ul ^ P c? w» 3 g ^ ł d y  Bufno-  
Ł o l u m n i /  ko nm s  ‘^ a z a ł  oświadczyć, i ż  lewej
j ó w ,  rozmaj tych do stare ,l| .l)0 zas, P'zcchodi,  przez Ki- 
i ą  dowód u le ^ ło ś S  S r r  '-'aN V’ P “ " uwaza

| l f 7 o b i a P ójezvzn> .n-!! Z T r } l i l Skd  ^ i6' r0 udy| ANGLIA. -  U n d y n  'dnia  10 wr-esnia  -

Ujiewicza e r y w a ń s k i e g f ' f c)Pf n i f fszkiewicza c rywańakie '0  ' o  iPf .  
korpusu  fcaukazkiego irist • ( u r a " sl0 I  od oddzielnego5te»*̂ srk* W-.
wanski ,  zostawiwszy , u  e , .  * ąszkiewic* ery-
J) erg ma na , wyruszył  7 ‘ ?  0 dział  j e n e r a ł a m a j o r a
dnia Ki l ipca prosia 7  7 7 *  , sw ^  korpusu
Droga ta, ciągnącą sio ° jnA U- I .vv,c,’dzy- Achalkalaki.  
#.ańeu,ch gór « y f d y r s k i c h “ł i ó m  ! '1° rSt’, Pi,zerzJ na wyższy 
U szczytu okryte sa śnił '  • po ezęsei przez całe lato
% ł y  " n i e l S n i e f  S 5 S T “  d ^ * 7  V<ru-
tow i ar tyl icki  wałowej  a l l  h i e f ' a  ł rauspor - 
wojska, które wsze ly i r  1 1 • 1 ,Z.°'1C natężenia
d.rogi, pokonały wszyst'  i'e 80 .‘‘f 0 soble przejście i 
^ p a s t o w a ł  ' „as w p o c h o E ^ S t ^ T ^ 1 u.ic

AUSTRIA, y -  Donoszą z Tr jestu  podług  listów bez- 
pos icdmo z Korfu ode b ra ny ch ,  k tóre-?a daty 13 z m 
ze zawiną ł  do JNawarynu okręt  li „jo w y  ‘ i 5ześe fregat  
przeznaczone pod rozporządzenie ib rahima p a s z f  w ś f -  
ee° ^  sl? zaP®w.adaó,  źe Egipcjanie opuszczą Mo- 
cę przed przybyc iem tamże wojska fmneuzkiego > 
zoczone okręty wy pł ynę ły  dnia 21 fcipeą z f  i f  a „ d f ^

ANGLJA. ~  Londyn  dnia  10 września. Bon 
z Ameryk,  północne j  , iż Bol iwar mianował  gubernato-  
A d e l e f  ulz S a  p r° W1,1Gj i M a ‘»poic pu łkownika  hrabię
L ala  S f  5 S r  LW W ' T ^ V  i ° Me- 
z in iany i n u  S  " f l f  /  P° ' f 3 (,u
b j ł  ^  i dt S 7
„ p a d ł  „ « c o  n a  , d „ „ J u  , j . ,  a Ó „ „ , i a , ó
b,v;l . .
zapadł  nieco na zdrowiu , tak
pomocy lekarskićj.  -  W !  Melv i l le '  m i a n o w a n y  zo 
sta4 na ślepca, xiocia Klapeni>ii w i • ł, .
admirała.  Lord Ellenbourgli  został  n re /v l f  i 'Cg?
trolli w miejscu lorda Melville. 1  v ,  P •el ko-  
kim namnożyło sic dużo ka prów  a j , . f ‘A® 
ków morskich,  używających bandery  Kolumbijs k Sój’’ w i f  

,cej jeszcze na  wodach wsebodnioindyjskich.  Okręty 
cesarza .marokańskiego,  zabra ły  już  drugi oku-t aiimol 

|ski na przesmyku g iberal iarskim.  _  Dfnoszą z BL?wc-
wie‘M? przygotowania d„dop̂ ’ ' s™r

fflmwjr  Achalkalaki. Dnia" S ^ p g z T ó  J f f n a n r f 1’ d n ^ 1" '-dk<̂  Kanad, /  d o ^ L ^ w ^, RPkąząfę stg naprze,-Jdiioczonych Ameryki północnej , bo1 znaczne ładunki



s u k n a  i W yrobów w e łn ia n y c h  W gatunkach p oś l edn ich  
p rzeznac zon e '  do N ów ego jo r k t i ,  u d a j ą _  się n a j p rz ó d  o,

I U 4 4

dó
r z e k i  S. W a w r z e ń c a . o  —  W  P a r y ż u ,  H a m b u r g u ,  Amsz- 
t c r d a m i e  i w  i ii t tych miastach1 p ó ł n o c n y c h  t ak  zn acz ne  
j e s t  żą dan ie  p .z łoto,  że p łaCa  go 7± do 8 prCt; wyże j ;  w y ­
r a c h o w a n o  ,• żc na  s u w e r e n d o r a c h  ang ie l sk ich ,  gdyby  ]C 
t a m  

D nia znow u

m u s i a ł
j e d n y — —

n a r o w  y M e rk i i fy  d l a  r z ą d u  g r e c k i e g o  k u p i o n y ,  
ż d w i U a ć  d o  p o r t u  l i z b o ń s k i e g o  d l a  n a g ł e j  n a p r a w y  
—  Z t r że ch  t y s i ę c y  I r l a n d c z y k ó w  k t ó r z y  w r o k U Z c S z I y u i  
. i  n  .... _____1 2 0 0  w  t ak  n a i o f p k l -r - r - f - . p : -  W jak  USjOp

sZyin stailic;  t ym c za se m  z 25,000,  któ rzy  także W 10 
ze sz ły m  uda l i  się do Ameryk i  p ó ł n o c n e j , widksżi  

,ść wzy wa  sw y ch  k r e w n y c h  i p rz y ja c i ó ł ,  aby  p o ś p -  
iii za n ie mi ,  M a rg r a b i a  Sl igo,  z a k u p i ł  
zeń  z iemi  w k r a j u  Aa rui i e iii en n a  osie

a
JlĈ

pl -zes łano,  b y ł o b y  p ó ł  p r e t ,  czystego zysku.
_ n ia  12 w r z e ś n i a .  Do F a l m O u lh  p r z y b y ło  

Wie lu  Wyc hodźców p o r tu g a l s k ic h  z F e r r o l u  i K o ru n y ,  na 
4  h i s z p a ń s k i c h  i na j e d n y m  s z w e dz k im  ok rę c ie .—  Matek  

’  *"°rk
por  i i i

I r l a n d c z y k ó w  k 
do BrUZylji p o p ły nę l i ,  Wraca t e ra z  1200 
k a u s  
k u  ZCsz
O'zcsC \V•• .. — ~ . __ --  ̂ Ł
Szali za rtieirtf. "Margrabia" Sligo;  z a k u p i ł  w ie l k ą  p rze -  
s t rze l i  z i emi  w k r a j u  Aand ie iUen n a  Osiedlenie tani I r ­
l a n d c z y k ó w .  —  K r ó l o w a  p o r tu g a l s k a  dor tna M a r  j a  D,  
o d b ę d z ie  p o d r ó ż  Swoją  do W i e d n i a  pod n az w is k ie m  xię- 
Ź n y ‘Oport -W dn ia  5 l ipca  w y p ł y n ę ł a  z Kio n 
Liiperatret,  k tó rej  tow arz ysz ą  d w ie  korW'etly 
<1 zen ie  c i a ł a  p r a w o d a w c z e g o  W' BuCnós-AyrcS Zagajone 
zo s ta ło  ń a  d n i u  1 4  Czerwca  s tósoWnein od  r z ą d u  p o ­
s e l s tw e m ,  W' k t ó r em  b y ł a  Wzmianka o n adz ie i  b l i s k i e ­
go z a w a r c ia  p o ko ju  z Brazy l j ą .  —  RozcSz ła  się Wiado* 
i iiośc,  żć Kchnprłnja \vś<?litid[Uo-Jnayjsik& ina Zdiiiiat* żni  
Żyć po sześc iu  miesieCacli  p rowi z ję  r o cz ną  od swych  o- 
h l igae j i  z 4  na 3 p rcE  Z p o w o d u  tego sp a d ły  j ć j  o b h g a  
cje z 102 mi 89. P o n i e w a ż  k o m p a n  ja lńa w y d an yc h  
ob l igac j i  za  4  m il io ny  fun.  szt.  , OsZcZedziłaby więfc 
40 000 fun.  szt.  n a  rok .  —  P a p ie ry  f r a nc uz k ie  znaczn ie  

r lv w  góro,  co także mi a ło  w p ł y w  n a  po lepszen ie
Ho ląd of i ce rowie będą-

stkie  g r a n ic z n e  p r o w i n c j e  są  za  n i m . —  P o d ł u g  gaze­
ty w yc h o d z ą c e j  w  J a m a j c e  z dn ia  25 l ipca,  przyję to 
B o l iw a r a  \v K ar t a g i n i e  z n a j w y ż s z y m  z a p a ł e m .  W  
Cl iagres i w  P o r t o b i l l a  p rze z  t r zy  nocy  b y ł y  do lny  o- 
św i e c o n e . —> A d m i r a ł  R icOrd  p r z y b y ł  dn ia  20 z. m.  z o- 
k re tem l in j o w y m  ro ssy j sk im  F e r c - C h a m p e n o i s e  do Gi- 
b r a l t a r u .  R e sz t a  e s k a d r y  rossyj sk ićj  W yp ł y n ę ła  przy 
p o m y ś l n y m  w ia l rze  d n ia  4  b.  i«.  z P ly m ou t l i ,  ęG. II . )

FRA NCJ A,  —  S ta n ą w s z y  w S t r a s b u r g u ,  K ró l  od­
w ie d z i ł  n a p r z ó d  kośc ió ł ,  a potćii l  wproWadzOny  został  
do z a m k u ,  gdzie p r z y j m o w a ł  wszys tk ie  Władze  ducho­
w n e ,  Cywilne i ak a d em ic k i e .  N as t ęp n ie  p r z y j ą ł  wy­
s ł a n eg o  z l i s t em  p r ze z  k r ó la  B a w a r  j i s i ą ż ę c i a  Low’Cii-O l U l l V j j V  ■■   [  t C . , ,

stein;  da l e j  W .  xicCia bo d eń s k i eg o  i m a r g r a b i ó w  braci  
jego,  L e o p o l d a ,  W i l h e l m a  i M a x y m i l j u n a ;  r takOniec od­
wi ed z in y  k r ó la  w i r t e m b e r sk ie g o .  —  A k ad e in ja  na 
f e c i ł a  D r o w i  Magef ldie  zd an ie  r a p o r t u ,  WZględc 
m e O p a t y C z n e g O  sp os ob u  l e cz en ia  d o k to r a  H a l i n c m a ń a ,  
_s- D z i e nn ik  Pos łaniec '  i zb,  pisze:  a W e d ł u g  l i s tów  z Tii-
onU, k o r w e ta  E m u l a c j a ,  k tó ra  t am z a w i n ę ł a  z LeWan*

ad*

laiik 
j lędcm.

po-
i0-

u k ł a d e m  z M e h c m e t e m  Alim w zg lę d em  u s tą p ie n ia  Ibwi-
h im a  paszy  z . M o r e l .  W e d ł u g  tego u k ł a d u ,  wojsko  E-
o-i| gkie m a  WsieśĆ rtS s ta tk i ,  którC b ę d ą  p o s ł a n e  z Al<9 

  ‘x a n d r j i  do M o r e i ,  a  k t ó r y m  O k r ę t y  w o j e n n e '  O n g i c l  
f r a n C u Z k i e  n i a j ą  t o w a r z y s z y ć .  I b r a h i m  p a s z a  o dd a

k i c h  a d m i r a ł o m  sprzymiC1-
niają

W s z y s t k i c h  n iew o ln ik ó w  greek

p o s z ł y  
ku  
Cy
k u r s u  p ap i e r ów  aUgioląkich.  . , .

na  p ó ł  ż o ł d u ,  nie  tftraFali- go p r z y jm u ją c  d bo wiąz
ki s ł u ż b y  cyw i l ne j ;  
b ę d ą c y  na  p ó ł  żo

te raz  w y sz ło  u rz ą d z e n i e ,  źe oficer 
■łdu, t r ac i  ‘t a kowy,  gdy we jdz ie  W O- 

b o w ią z k i  cywilnego'  u r z ę d o w a n i a ,  czy to w Anglji  Czy 
W osa dach ;  ci k t ó r ych  t en  rozka z  Zas tał  j u ż  w o b o ­
w ią z k ac h ,  p ozos ta j ą  i n ad a l  p r zy  swojój  pe ns j i  r c l r e -  
toWcj.  ■— Zdaje Sie , że n iechę ć  m ię dz y  ka t o l i ka mi  i 
p r o t es t a n t a m i  i r l a n d zk ic mi ,  d o s z ł a  do na jwyż szeg o  s to ­
p n ia .  —  P i sz a  z N ow cg o jo r k u ,  żC w e d ł u g  Wszelkiego 
p o d o b ie ń s tw a , 1 pan Adau S t e raźn ie j szy  p r e z y d e n t  s t a nów  
Zjednoczonych ,  Utrzyma się na  d rug ie  Cztery lata,  j e ­
żeli  t y lko  n ie  p rzeszkodz i  mu  w teirt o s t a tn ia  ta ry l la  
€el i ia ,  k tó ra  w ie l b  u ie u k o n le n t o w a n y c h  n a r o b i ł a .  <

IB września  -— J e n e r a ł  V a ld ez  k a z a ł  w yw ics e  
b a r d z o  w ie l b  xiezy i t ych Wszystkich ,  któ-

' ”  —  Ga­

i ł
z Madei ry
rz y  jako s t ro n n ic y  Don M ig uc la  znani mu byli.
Zety NoWCgOjOrku Z dn ia  17 s i e rpn ia  d o n o s z ą  p o d ł u g  li- 
StóW p i sanych  dn ia  22 l ipca z Kar tagCny,  że llol iWar 
dowiedz iaws zy  aię od j e n e r a ł a  S uc r e ,  iż P c r u w j a n i e  na 
Bo l iwję  uderzy l i ,  w y p o w i e d z i a ł  im w o jn ę ,  i Wyda ł  0- 
d eż w e  w zyw aj ąc ą  m ie sz k a ń c ó w  do b r o n i .  Na ktlpCow 
ba łoźOno poda tek  pa ten towego  po 600 piasfrOW tta więk-  
śZycb,  a po 25 piastrovv ii a b i a łych .  W Linia zbuuto -  
•Wał się lud:  Zrzucono z u r zę du  parni Lamai ' ,  a W jego 
miejsCc u s t a u o w io n ó  przy jac ie l a  Bo l iwara  żnaiicgO Sta 
Kr i tz ,  O d e z w ą  dn ia  15 l ipca Wydaiią w W a le n c j i ,  do 
h i ó s ł  P a e z  o Wynies ien iu  Bol iwara na  dyk t a t o r a ;  wszy

c x a u u x j l  U i i n  IV/ n u u u i j . i o u . v j .   ̂ ^   ̂ r ł
ton Z s w o j e j  S t r O n y  Z o b o w i ą z a ł  się  Wyjednać  w o l n o SŁ< 
Wszystkim eg ipskim żo ł n ie r zo m  i p o d d a n y m ,  będącyiil 
W mocy  G r e k ó w ,  o raz  lu d z io m  z k o r w e ty  Eg ipsk ie j ,  
z a b r a n y m  n ie d a l e k o  Modońt t . a  —  Lis t  z Algcri i  cFńni 
p ię tnas tego  l ipca wyra ża :  a P r z y b y ł  tu  kap i t an  frati*
C u z k i  Bessa r t  z p o ł o w ą  j e ń c ó w  W o j e n n y c h , zabra­
nych n a  Sta tku ko r sa r sk im  a l g ie r sk im  pr zed  Turiiśi 
Officer  t en r o z m a w i a ł  k i l k o k r o tm e  z de j em ,  a gdy przy­
r z e k ł  o d e s ła ć  r e sz tę  j e ń c ó w  za dni  k i l k a ,  dej  uW’oj- 
n i ł  w s z y s tk ic h  F r a n c u z ó w  z a b r a n y c h  od począ tku  Uof  
ny,  i p o z w o l i ł  im Wrócić do o jczyzny  n a  b rygu kapi­
t a n a  Bessa rt .  J a ko ż  dn ia  21 c z e r w c a  z a w i n ą ł  statek
f  : _ I. I T. r l d i i  /I ri T . i l l r V .  lit*

„ dej  a 1 W  uroczys tość  n a r r a m u  pc 
dc L i l l e  Z i nn em i  k o n s u la m i  w  zainkll  deja ,  z k ą d  Wiło- 
s z a ,  iż pokój  z F ranCją  z o s ta ł  zaWai-ty, leCZ j e s z c z e  inC 
og ło szony .  Dnia 23 Czerwca p o p ł y n ą ł  pab  dc Lille na 
pow ro t .  Od tąd  r o z e s z ła  się p o g ł o s k a ,  iż a d m i r a ł  Iraó- 
CUZki n i e z w ł o c z n i e  tu p rzy bę d z i e  d la  podpisania  p«* 

K a p i t a n  dc Li l l e  m i a ł  w  czasie sWfljej b y t n o ś c i  
d e j o w i ,  a by  w y s ł a ł  p e ł n o m o c n i k a  do Pd* 

■ - - -  KorWófS
in ttircckiiń

kojU.
p r O p O UO w ać  ■
r y ż a ;  leCZ dej  nie  p r z y ją ł  lej p ro p oz y c j i . « — 
f E c h o  , s to c zy ł a  dnia 23 l ipca b i twę  z o kr ę te m .. 
n i e da l ek o  za lok i  l e panc k ie j  i m ia ła  8 ludzi  r a n n y n n
Bitwa ztąd  p o w s t a ł a ,  że T u r C y  n i e c l l C i e l i  uw oln ić  znaj-
d u j ą c y c l i  s i ę  n a  o k r ę c i e  bt -ańCÓW g r e c k i c h ;  — \ ' J  ‘

l o n u  d o n O s Z ą  p o d  d n i e m  h  w r z e ś n i a ,  ż e  d w a  p i e r w s z e  
( DalD)' ciąg wiadomości zagranicznych  (v dodai/iu.)



Dodatek do Nru ż ó l  Gazety Polskiej
(D alszy  c iąg  w iadom ości zagranicznych).  _ 

oddziały  wyprawy morejskiej dnia 26 sierpnia n ied a le ­
ko Malty p o łą c z y ły  się ,  a dnia 29 już b y ły  przy b rze­
gach Morći. ‘Do Morci p os łan e  będą J e s z c z e  w ie lk ie  
zapasy żywności i innych  potrzeb w ojen n ych  l a k , iż 
spodziew ać się m o żn a ,  d ług iego  pobytu wojska franeuz-  
kiego w  Grecji.  v •)

NIEMCY. —  O d  M e n a  15 W r z e ś n ia .  —  X ią żę  Kan-  
takuzeno z synem  i z kilku osobami do orszaku jego  
należącem i ' przejeżd ża ł przez N o ry m b e rg ę ,  udając 
sio z Saxonji gdzie p rzem ieszk iw a ł ,  do Grecji. -— Dnia  

' 9 W rześnia  w obce całej N. królewsko-bawarskiej ro­
dziny, o d b y ł  sio Obrzęd zaślubin  x ięc ia  Maxym iljana,  
z bawarska* s ię ż n ie z k ą  Lud wiką. —  W ie lk i  x iąże baden-  
ski o g ło s i ł  przez reskrypt z d. 1 b. m. Mannheim
w oln ym  p o r te m .  B ro i  bawarski p isa ł  list do pana
Eynard w  bardzo^^poehlcbnyćh wyrazach i ozd o b ił  go 
orderem korony bawarskiej.  (G. B .)

D is bo ri y  dnia, 25 siiPrprrta—_^Na 
p f  Y o rk  przybył tu z LondyTm 
fe nic do konsula jeneralnego , 
tu w ład zą  angielską, lecz  wprost  
v ic c h rabiego Santarem, którym  
c się nawet z konsulem . Nie-  

J e ś z e b y ł y j  cży od lorda Aber-  
resford. ( z  Rur. Ang). “  Dzi-

PORTUGAŁ.IA .
statku parowym Di  ̂
p os łan iec  królewski  
będącego obecnie jed  
do x i cci a Gada w"' : 
oddał depesze n 
wiadom o od kog^
dcen , czyli od lor

pióro dnia 20 w yjechał do Daudpasza , a dnia 21 d o  
Adrjanopola. W o jsk ó ,  klre za nim w yruszyło  , roz­
ciągało śie  Wzdłuż na 3 mile’. —  Zapłatę żołdu  wojska  
nieregularnegoj w ło ż o n o  na mieszkańców wsi , tak , Iź 
osady o 30 domach będą p ła c i ły  blisko po 6000 pia. 
s lr ń w .—  W  tych dniach aresztowauo na przedmieściu  
Pera kilka Ormjanek i oddano je pod dozór patrjat-  
chy ńieunrckićgo. (O. H .)

s i e js za  gazeta  rz ą do w a ,  obe jmuje  p i ęć  k o lu m n  dr u ko w a  
Dych,  z w y m i e n i e n i e m  osób  , k tóre  d a ł y  do b ro w o ln e  
sk ł ad k i  d o ” skarbu -don Mtguela;  na jw ięc e j  of i arujących  
Ł t  b i e d n y c h - f f U j a D s t ó w ,  którzy zrzek l i  się ną rzecz  
skarbu z a l e g ł yc h  im pensj i .  -  In t endent  
n o w e  bard zo  s u ro w e  rozporządzen ia  tycz ąc e  s i ę  w l o c z t  
gó w  W j j jkzpor ta  n i e  opa trzonych .  _  Zdaje  s i ę ,  i ż  
f tn i e  ko ntr rewo luc ja  prz ec i wk o  don  Miguc lówr.
Gubernator w Castro, jeden  z J ^ l i ł  2 *
kró low y, zosta ł od w ołan y ,  mano 1o jednak n icoddalil  się 
feszcze  z m iejsca urzędowania swego. Tak samo stało  
sic z hr. Palm eira dowodzącym  w  Algarwji. —  Wyspy  
Madeira i Terceira są lak mocno obwarowane, iż woj-  
sJ-o don Miguela ftie ma nadziei iżby m ogło  w  nich  
przyw rócić  dawny rzeczy porządek. —  Bisty z Oporto  
pisane zapewni a. ą, że siedrn ósmych Części ludności tam- 
l e i s z ć i  sprzyja Don P edrow n —  Rząd portugalski m e-  
l a n H c i ł  jeszcze kupcom i rzem ieślnikom  , za pomocą  
których w yprawa przeciw Madeirzc uzbrojoną bydz  
n iosła  —  W iadom ości z Anglji nić są. pom yślne dla M i­
gnę listów; słychać bowiem  iż rząd angielski chce uznae  
rej cnćją w Oporto.  (

'TTTR f i  A. —  Ze S t a m b u ł u  d n ia  26 S ie r p n ia .  —  Od 
kilku  dni przybyło tu w ielu  w y g n a n y c h  janczarów, z

L i L  aby -im wolno b y ło  mieć u dzia ł w  wojnie , 
Me w ła śc iw ie  chcieli oni przywieść do skutku ukno-  

tn isek  Sułtan kazał kilku z nich stracie i 
łytn"sposobem przeciął powzięty zam ysł.  W szakże o- 
k oliczność ta wstrzymała wyjazd w . wezyra. Do-

(j B W  I . E S Z C Z E N I  A.
lióm m issja  w ojew ód ztw a  m azow ieckiego.  ̂

P o d a j e  n in ie jsze  ni do p u b l ic z n e j  w i a d o m o ś c i , iz  W 
d n iu  26 p a ź d z i e r n ik a  r .  b.  w b iórze  b u r m is t r z a  m i a ­
s ta  Ł ę c z y c y  w  obecności k o m m issa r za  obw odu  łę czy c  
ckiego , o d b y tą  b ęd z ie  p l u s  l i c y ta c ja  n a  w iec zys te  w y ­
d z ie r ż a w ia n ie  52 d z ia ł ó w  ł ą k i   ̂W solnicą zw a n e j  , «o  
g m in y  rzeczo i iego  m ia s ta  n a le żą c e j  a  nader^ ży zn e j  
i z p o ł o ż e n i a  s w e g o  zn a czn e  k o rzy śc i  z a p e w n ia ją c e j . 
K a ż d y  z d z i a ł ó w  p o w y ż s z y c h  o d  tr z e c h  do sześc iu  m o r - 
S-w siobejinu je  , i  k a ż d y  d z i a ł  p o je d y n c zo  l i c y to w a n y m  
będzie'. ~^*yn£z^stale z  k a ż d e g o  m o r g a  u s ta n o w io n y  
i  rokroczn ie  do  k a ssy  m ie jsk ie j  m ia s ta  Ł ę c z y c y  Opła-^ 
c a ć  s ię  m a ją c y  z ł p .  9 w ynos i .  P r a e t h im  zas  J isc t  
do w k u pn ego  , o d  k tó rego  l i c y ta c ja  p o w y ż s z a  roz-  
poizzęt oj- n* ta n ie ,  w y r ó w n y w a ć  m a  cz tero  le tn iem u  czyn ­
szow i z k a żd e g o  d z ia t u .  r  c ^ ^ ^ z i n i a r o w r  ł ą k i  i z w y ­
k łe  w a ru n k i  p r z e d l i c y ia c y j n e  ^  ktoFyCh te k  
W n i e i s i r m , ze W ra z ie  n ie o p ła c e n ia  p r z e z  j a j  d w a  
c ią g le  , p r z y p a d a ją c e g o  od  w ieczys tego  d z ie r ż a w c y  
rocznego  c z y n s z u ; ł ą l t a  p r z e z e ń  d z ie r ż a w io n a  , o d e ­
b r a n a  on em u  zos tan ie ,  n ow em u  j a k o  p o w r o tn a  g m  i y  
m ia s ta  Ł ę c z y c y  w ła s n o ś ć  r o z p o r z ą d ż e m u  u e n t e ,  
b iórze  b u rm is t r za  rzeczonego  k a żd e g o  t M s u  Y J jjJ  
ń em i b yć  m o n a . — w W a r s z a w ie  d n ia  15 W r z e ś n ia  
1828 roku. Ż d  B a d c ę  S ta n u  P re z e sa ,  
s ta n u  k o m m issa r z  w o jew ó d zk i:  l lozu eh ow sk i,  —  b c k i e  
t a r z j e n e r a l n y :  F ilipećki.

Ko.nmissja W ojew ództw a  '°gA' ko ń czy ć
P o n ie w a ż  z  d n ie m  o s ta tn im  G rudn ia ,  r .  b. h o n e z jo

się b ę d z ie  d z i e r ż a w a :  „  .
a )  M y t a  d ro g o w e g o  o d  K a l i s za  do n o t a .
A  y .  _  Kościelca, do K o n in a
A  _  _  _*  K a l i s z a  do S z c z y p io r n a
d )  C ł a  m ostow ego  z  m os tów  w m ieśc ie  K on in ie .

k t ó r e \ v  d a ls z a  d z ie r ż a w ę  n a  rok  1829 p r z e z  p u b l i c z n ą
l i c y t ac ja  wy pu szc zon e  b y d ż  d i a j ą ,  K o m m i s s j a  woje -  
u c j i a c p i  j i  „hole i r y t o w a n i a ,  i s

p a ź d z i e r n ik a  r. tr. o g o a z im e  o p o  j
d z ie r ża w ie n ie  m y ta  d ro g o w eg o  o d  K a l i s z a  do K o la  
d n ia  14 P a ź d z ie r n ik a  r. b. o goclzm ie  9 rano n a w y
dzierżawienie m yta  drogowego od d° ^ l i ­
n a ,  i tegoż dnia od godziny  2 po  p o łu d n iu  , * Aati 
sza  do Szczypiorna  , dnia  15 Października r. .



g ó & M e \  0 : r m #  ria' w yd zie rża w ien ie  c ł a  M ostowego p re k h id o w a n i b ę d ą .— w W a rsza w ie  d n ia  27 sienńiir 
w  K o n in ie , i te g o ż  sam ego d n ia  od  godzin y  2r no 1828 roku. —, Y w /v,,v, t> rrs nr 1w  K on in ie  , i teg o ż sramego d n ia  od  g o d zin y  2  p o  
p o łu d n iu  c ła  m ostow ego w  K ole.

O d b yw a ć  się  będzie  p u b lic zn a  lic y ta c ja  p r z e d  K om - 
m issa rzem  w y d z ia łu  a d m in istra cy jn eg o  ; k a żd y  m a ­
ją c y  chęć lic y to w a n ia  w in ien  je s t  z ło ży ć  p r z e d  ro z­
p o częc iem  lic y ta c ji  w yrów n yw ające  dw óchm iesięcznej 
d o tych cza so w ej d z ie rża w ie  v a d i u m a m ia n o w ic ie : 
n a  m yto  drogow e od  K a lis za  do K o ła ' . z ip .  2700

—  —  od  K ościelca  do K on in a  —  670
—  —  od Kalisza, do S zczyp io rn a  670

n a  c ło  m ostow e w  K on in ie  . . . . . —  560
yy" —  _ W K ole  . . .- . .• . —  13S0

o b liższych  zas’ w arunkach  do k o n trak tu  ,- d ow iedzieć  
się  k a żd y  m oże w arch iw um  kom m issji w o jew ódzk ie j. 
f i  K a liszu  d n ia  17 W rześn ia  1828 roku. — R a d e a  
S ta n u  P r e z e s : P iw n iek i. —  S ek re ta rz  Jeneralny: D zie­
w u lsk i.

S przedaż pub liczna  n ieruchom ości. 
m ocy w yroku  T ry b u n a łu  cyw iln ago  I. in sta n ­

c ji  w o jew ó d ztw a  m azow ieckiego m ięd zy  P io tre m  M a -  
n u giew iczem  w W a rsza w ie  p o d  lic zb ą  1752 m ieszku  
ją c y m ,  a  Józefem  S iera k o w sk im  p r z y d a n y m  opieku­
n em  n ie le tn ich  Ignacego  , H ip p o lita  i E leon ory  M a -  
n u giew iczów  w' W a rsza w ie  p r z y  u licy  K rzyw e-k o ło  
p o d  liczbą. 198 m ieszka jącym , w dn iu  21 G ru d n ia  1824 
i  26 K w ie tn ia  1825 z a p a d ły c h  , oraz z m ocy w yro ­
ku  są d u  appe llacy jn ego  & —n ca len tym  P e-
~ y —i U ła b o w sk im  tera źn ie jszym i g łó w n ym

PJ zy d a n ym  opiekunam i p o  w y ż  w ym ien ionych  n ie le­
tn ich  JSlanugiewiczów w  W a rsza w ie  m ieszka jacem i, 
a  P io tre m  M a n u g iew iczem  d . 22 K w ie tn ia  1828' r.
’W ydanego, sp rzed a n ą  zostan ie  p r ze z  p u b lic zn a  lic y ta ­
c ją  celem  uskuteczn ien ia  d z ia łó w , p o ssessja  w W  a r ­
sza w ie  p r z y  u licy  X ią ż ę c e j p o d  liczbą. 1752 p o ło żo .  
n a ,  w  m iejscu  p o s ied zeń  T ryb u n a łu  p o w y ź  w ym ie­
nionego w  W a rsza w ie  p r z y  u licy  D łu g ie j  p o d  liczbą  
549, p r z e d  W . K rzyw ick im  sędzią, delegow an ym . W a ­
ru n k i lic y ta c ji są  do p rze jr ze n ia  u W . P odbielsk iego  
p is a r z a  tegoż T ryb u n a łu  w  b iórze je g o  i u Felióca 
Jasińskiego a d w o k a ta  p r z y  są d z ie  a p p e lla cy in ym  k. 
P - w m ieszkan iu  tegoż p r z y  u licy  P o d w a le  p o d  l i ­
czbą. 529. —  Do in teressu  obecnego w chodzi ta k ie  
Jjtk° in terw en ien t W ilh e lm  G rosser w ierzyc ie l m assy  
M a n u g iew iczó w . —  S ta n is ła w  W ysocki ob ro ń ca -W  U 
helm a G rosser, p o p ie ra ją c y  sp rzed a ż .

1828 roku. —  C esła w  K ow alew sk i R . W . M .
. & dypo. za sz łych  w dn iu  22 s tyc zn ia  1S2S roku, śmiej, 

ci F lo r /a n a  K ąsinow skiego  , z a ś  w  dn iu  23 stycznia 
1827 F ryd eryk i G ołoń sk ie j, p ie rw szeg o  ja k o  wierzycie  
la  k a p ita łu  resztu jącego-  9000 z ip .  a d ru g ie j ja k o  wie- 
rzy c ie lk i k a p ita łu  12000 z ip .  z w ięk sze j sum m y  33,000 
z łp .  w  k a p ita le  g łó w n y m  66,000 z łp .  na dobrach Gó­
ra  Z' p r z y le g ło ś c ia m i w p o w iec ie  i obw odzie warsza­
w skim ,  ̂w o jew ództw ie  m azow ieck iem  p o ło żo n ych , mie­
szczącej się, zabezp ieczon ych , sp a d ek  się o tw o rzy ł, my­
w a  się p r ze to  w szystk ich  in teressen lów  aby w  prze­
c iągu  roku je d n e g o  a n a jd a le j w dn iu  11 Września. 
1 8 2 9 r o t o ,  »v W a rsza w ie  iv p a ła c u  K rasińsk ich  zwa­
nym , w k a n ce lla r ji h ypo teczn ęj w o jew ó d ztw a  mazo­
w ieckiego s ta w ili  się i p r a w a  sw e ja k ie  do tegoż spa­
dku m iec sąclzą u d o w o d n ili, in a cze j bow iem  prcliiu.- 
d o w a n i będą . . —  w W a rsza w ie  d n ia  28 S ie rp a tttT Ś lż  
roku. —  C eslaęP  K ą w a lc w s k i  R . W W M śżZ

S p r z e d a i  publiczn a  ruchomości:
N a y A a je k  d ozw o len ia  sądow ego  i J u chw ały rady 

ja m tU jn e j , oraz za d a n ia  su k if jto ró w  ś. p.  A nny z 
K am ień sk ich  R a d z is z e w s k ie j , 
zo s ta łe  , jako  to : różne koszto  
m alow an ia  , suknie , b ie l iz n a , s 
j a m o w e , m iedzian e  żelazn e

'■ę m

( ' . C U : ' !

'i y ś n i ę t y

om ości p o  tejże po- 
>ści, zeg a ry , meble, 
ż ę ty  i naczynia f a ­

ne , i  tym  podo- 
'nia 2 Paździer-

hie następne, za-

„ . Uwiadomienia  Spadkowe.
dy  p o  za s z łe j  w dn iu  ‘IG lip  ca  1S2S roku śm ierc i 

rfl(l (i1 sza  Kwhskow skiego w ła śc ic ie la  dóbr  
r i e  . ie Zubki z p r z y le g ło ś c ia m i, w  p o w ie c ie  i  od­

w odzie  raw skim  w w o jew ó d ztw ie  m azow ieck iem  p o ło ­
żo n ych , spadek  cię o tw o r z y ł,  w zyw a  się  p rze to  
w szys tk ich  in te ressantów , aby w p r ze c ią g u  roku je- 
dhego,- a  n a jda le j, w dn iu  4 w rześn ia  1829 roku , w 
W a rsza w ie  w p a ła c u  K rasińsk ich  zw a n ym , w  kan- 
c e jla r ji h ypo teczn ęj w ojew ództw a  m azow ieckiego  sta- 

się_ i p r a w a  sw e udow odnili , in a cze j bow iem

bne p rze d m io ty , sposobem  lic  
nilza: r . b. srana' o g o d zin ie  i
wś*e zra n a  o te j  g o d zin ie  a p ^ ^ J o ł,u d n iu  o godzinie 
6 tu  w  W a rsza w ie  p r z y  u licy  K rakow sk ie  p rże im ie -  
scie JS ro .375 n a jw ięce j d a ją cem u  sza natyćhm iastnem  
p ien ięd zm i srebrne/n i u iszczen iem  fw przedcine zo* 
s ta n ą . —  B a n  w W a rsza w ie  23 wrześtU a  182S r.

R e jen t P . W . M a r c in  C iechanow ski.

... , W  p a ła c u  N ro  415 p r z y  u licy  K r a k o j jĘ k  Przed­
m ieście naprzeciw ko p a ła c u  nam iestn ikow skiego ziioj- 
dują. s ię  w  p a w ilo n ie  n a  p ierw szem  p ię tr z e  do naję­
c ia  w k a żd ym  czasie  5 pokoi- z kuchnią do tego staj­
n ia  na koni 4 i  w ozow nia na dw u  p o ja zd y .  —  Życzę- 
cy  najjnu  i  w id zieć  te poko je  te ra z  p r ó ż n e , udać się 
zechce n a  m iejsce do r zą d c y  pałacu '.

—  Jfan Ł abęck i kom ornik  przy  try b u n a le  cyw ilnym  wo* 
jewództwU m azow ieckiego, przeniósł- sw e m ieszkanie na' 
ulicę; Sti- Je rsk ą  do doinu JW '. K akw aśkiego N. 1771.

W yciągn ię te: riuniera w 719 c iągn ien iu  lo le rji liczbo* 
Wćj, są: następu jące:

2. 55.- 72.. 12. 25.-

TEA TR . Dziś danein b id z ie  drugi raź dzieło  sc-e 
niczne pod ty tu łe m  : Ł u k a sz  z p o d  Ł u kow a.


